
Ostatnie trzy la ta  to 
okres dynamicznego rozwo 
Jń _ „Energom ontażu-Pół- 
noc”. w  okresie tym  P rzed­
siębiorstwo podwoiło p ro­
dukcję Załoga skracając 
cykle budów elektrow ni: 
Ostrołęka, Pątnów , Kozie­
nice przyczyniła się do te ­
go, że program  inw estycyj­
ny pięciolatki w przemyśle 
energetycznym  praktycznie 
został zrealizowany.

Ostatni rok bieżącej p ię­
ciolatki charakteryzow ać 
będzie mniejszy k ą t wzro­
stu nakładów. Osłabienie 
natężenia prac w roku 
przyszłym wym agać będzie 
szczególnie elastycznej po­
lityki kadrow ej. Już obec­
nie pracownicy „Energo­
montażu” kierow ani są na 
zagraniczne budowy tego 
Przedsiębiorstwa. Część za­
łogi montażowej przejdzie 
do pracy w  zakładach p ro ­
dukcji pomocniczej. W tej 
sytuacji przed kierow ni­
ctwem i organizacjam i spo­
łeczno-politycznymi stanie 
Poważne zadanie skom ple­
towania załogi do realizacji 
dużych zadań w  przyszłej 
M atce .

Za trzy kw arta ły  „E ner­
gomontaż” wysoko p rze­
kroczył plan. Prawidłowo 
prowadzona jest gospodar­
ka m ateriałow a. Osiągnięto 
wysoki w skaźnik w ydajno­
ści. Istn ie je pom yślna prog 
noża dla w ykonania p lanu  
najtrudniejszego na budo­
wie IV kw arta łu . Nie zna­
czy to, że w działalności 
Przedsiębiorstw a nie ma 
nieprawidłowości. Do nich 
należy zaliczyć niew łaści­
wą relację: w zrost w ydaj­
ności — w zrost płac. D la­
tego też organizacja p a rty j­
na jako jedno ze swych 
zadań postaw iła dążenie do 
osiągnięcia w łaściwych pro 
porcji w  tym zakresie.

Podstaw ow a Organizacja 
P arty jn a  „Energom ontażu” 
działa bardzo aktywnie. 
Nie m a poważniejszych 
problem ów w  rozw iązyw a­
niu których nie brałaby 
udziału. Potw ierdziła to 
gospodarska dyskusja jaka 
w yw iązała się na ostatnim , 
sprawozdawczo -  w ybor­
czym zebraniu  POP. Stało

ono się okazją do podsu­
m owania osiągnięć i w yty­
czenia k ierunków  działal­
ności na przyszłość.

Do najw iększych osiąg­
nięć organizacji „Energo­
m ontażu” w  Kozienicach 
jest zainicjowanie i pom yś- 
na rea lizacja  zobowiązań 
dotyczących skracania cyk­
li budowy bloków energe­
tycznych. Pam iętam y, że w 
czasie budowy nie b rako­
wało m om entów dram atycz 
nych. Spiętrzenia robót 
spowodowane brakiem  fron 
tu  robót lub dostaw  w y­
m agały n iejednokrotnie od 
załogi mobilizacji i ogrom ­
nej ofiarności. W tedy to 
członkowie partii potrafili 
stworzyć k lim at sp rzy ja ją ­
cy pokonaniu trudności. 
O rganizacja party jna  ma 
znaczne osiągnięcia w 
kształtow aniu praw id ło­
wych stosunków  m iędzy­
ludzkich. Na budowach i 
odcinkach robót działają 
grupy party jne . Ostatnio 
Egzekutyw a PO P pow oła­
ła także grupy robotników  
bezpartyjnych, k tóre współ 
praoują' z organizacją. 
W powołaniu tych grup 
tkw i duża szansa rozbudo­
wy szeregów party jnych. 
U partyjnienie załogi nie 
jest zadaw alające i wynosi 
8,2%, przy 9,9% n a  placu 
budowy. Egzekutyw a POP 
staw ia sobie za zadanie 
rozbudowę szeregów party j 
nych. Zam ierzenie to jest 
w  pełni realne bow iem  
dzięki swoim inicjatyw om  
POP w „Energom ontażu” 
zdobyła wysoką rangę a jej 
członkowie cieszą się znacz­
nym autorytetem . Częstą 
p rak tyką w  działalności 
organizacji je s t zwoływanie 
zebrań otw artych w  k tó ­
rych uczestniczy cała zało­
ga, zapoznając się z zada­
niam i i m etodam i pracy 
organizacji. Jedną z dróg 
popraw y wydajności jest 
zm niejszenie absencji cho­
robowej, będącej rezu lta ­
tem w ypadków  przy pracy. 
D yrekcja Przedsiębiorstw a 
i organizacja party jna  po­
święcają dużo uwagi tem u 
zagadnieniu. Z całą su ro ­
wością egzekwowane są za­
rządzenia w spraw ie BHP.

Pomimo tego zwiększyła 
się w roku bieżącym cięż­
kość wypadków. U legają 
im najczęściej doświadcze­
ni, rutynow ani pracownicy. 
POP aktyw nie włączyła się 
w przełam yw anie postaw  
lekceważenia zagrożeń. 
W przedsiębiorstw ie nasi­
lono kontrole — dokony­
w ane n ie tylko przez służ­
by BHP ale i  k ierow ni­
ctwo odcinków. W szystkie 
stanow iska są badane pod 
kątem  zabezpieczeń, każdo­
razowo przed przystąpie­
niem brygady do pracy.

D obra w spółpraca k ie­
row nictw a przedsiębiorstw a 
i organizacji party jnej przy 
czyniła się do ugruntow a­
nia św ietnej opinii załogi 
kozienicikiej budowy. Zało­
ga „Energom ontażu” m a 
właściwe zrozumienie dob­
re j roboty i dobitnie po­
tra fi m anifestow ać swoją 
postawę. P rzykładów  w  tej 
m ierze można znaleźć spo­
ro. Jako anegdotkę już 
opowiada się, że spawacze 
delegowani z Kozienic na 
innej budowie przez ty ­
dzień zrobili tyle co inni 
przez trzy tygodnie. Podob­
ną opinię „Energom ontaż” 
posiada w  Czechosłowacji, 
gdzie jego załoga staw iana 
je s t za przykład  dla Cze­
chów i współwykonawców 
z polskich przedsiębiorstw . 
I to stanow i najlepszą w i­
zytówkę dobrego prowadzę 
nia pracy party jnej. W y­
tyczne do pracy dla nowej 
Egzekutywy dotyczą żarów 
no zagadnień produkcyj­
nych jak  i s tanu  BHP, w a­
runków  socjalnych, opieki 
nad młodzieżą a więc tego 
wszystkiego co sprzyjać 
będzie dalszej in tegracji 
załogi. Działalność tę  w 
pełni docenia D yrekcja 
Przedsiębiorstw a, k tórej 
przedstaw iciele wzięli u- 
dział w  zebraniu spraw o­
zdawczo-wyborczym . Dy­
rek to r Naczelny Przedsię­
biorstw a W ładysław  W ro­
nowski podziękował u stę ­
pującej Egzekutywie za 
działalność, k tó ra  decydo­
w ała o sukcesach przedsię­
biorstwa.

O inicjatyw ach POP w 
„Energom ontażu” z uzna­

niem w yrażał się I Sekre- 
taż KZ PZPR, członek KP 
PZPR Ju lian  Wąsik, który 
gratu lu jąc w yboru nowej 
Egzekutywie w yraził n a ­
dzieję, że w  przyszłości jej 
praca będzie jeszcze bar­
dziej owocna. I S ek reta­
rzem PO P w „Energom on­
tażu” został w ybrany po­
nownie tow. Eugeniusz P e­
rzyna, co stanow i najlepszą 
rekom endację jego pracy. 
W roku  przyszłym  praca 
organizacji party jnej w  Ko 
zienicach bpdzie o tyle u ła ­
twiona, że cała załoga p ra ­
cować będzie w  w arszta­
tach produkcji pomocni­
czej. Decyzja o rozbudo­
wie ZPP stw orzyła możli­
wość u trzym ania m aksy­
m alnej ilości załogi na tym 
terenie’ i pozwoli na un ik ­
nięcie zasadniczych tru d ­
ności kadrow ych w  m om eń 
cie rozpoczęcia I II  e tapu  
budowy, nad  którego p rze­
biegiem w  organizacji p a r ­
ty jnej dyskutuje się już 
obecnie.

Z brojenie fundam entu  kom ina dla bloków 500 MW,

Dyrektor Budowy Elektrowni Kozienice

\ n z .  J .  Z i e l i ń s k i

W związku z pomyślnym zakończe­
niem ruchu próbnego bloku nr 7 i przed­
terminowym przekazaniem go do eks­
ploatacji — składam serdeczne gratula­
cje obywatelowi dyrektorowi oraz za­
łogom budowlano-montażowym i służbie 
inwestycyjnej.

Naczelny Dyrektor 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw  

Budowy Elektrowni i Przemysłu 
(—) mgr inż. Jerzy Wojtowiecki

Warszawa 9.11.1974 r.
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Partia w działaniu

Dlaczego odchodzą?
A ktualne zadania Zakła­

du Remontowego Energe -1 
tyki Lublin w  E lektrow ­
ni „Kozienice” to u trzy ­
m anie eksploatacji u rzą­
dzeń elektrow ni wspólnie 
z Działem Remontów, 
m ontaż rozm rażalni wago­
nów i części w ysokopręż­
nej VIII turbiny, którą 
ekipy ZRE m ontują współ 
nie z „Energom ontażem ”. 
We własnym  zakresie ZRE 
w ykonuje rem onty filtrów  
wody ruchowej i chłodnic 
olejowych rem onty obie­
gów młynowych, podajni­
ki węgla, palniki, w enty­
latory  młynowe i w enty­
latory  spalin.

W roku  przyszłym  wo­
bec przeprow adzania p la­

nowanych rem ontów  dwu 
bloków i b raku  odpowied­
niej ilości pracowników  
Działu Rem ontów ZRE 
przejął rem ont części prze 
pływ owej dw u turbin .

Duży zakres prac w y­
magałby zwiększenia zało­
gi, tymczasem ilość praco­
wników  ZRE m aleje. W 
ciągu roku odeszło z przed 
siębiorstw a z Kozienic po­
nad 60 pracow ników  w 
tym  20 o bardzo wysokich 
kw alifikacjach. Główną 
przyczyną porzucania pra 
cy w  Elektrow ni „Kozie­
nice” je s t b rak  m ieszkań. 
D ługi okres oczekiwania 
zniechęca kandydatów  do

pracy. W roku bieżącym 
pracownicy ZRE nie otrzy­
m ali ani jednego m ieszka­
nia. Spółdzielnia M ieszka­
niowa nie p rzy jm uje przy 
tym  zgłoszeń na la ta  n a ­
stępne. Z budow nictw a za­
kładowego pracownicy ZRE 
m ieli otrzym ać budynek o 
20 m ieszkaniach. Znajduje 
się on w  budowie, nie jest 
jednak  znany jego term in 
ukończenia.

Część załogi ZRE odby­
ło p rak tykę w  NRD, za­
poznając się z blokam i o 
mocy 500 MVJ'. Byłoby du ­
żą szkodą dla budowy, 
gdyby i oni odeszli z Ko­
zienic. Rozwiązanie kw e­
stii m ieszkaniowej w  ZRE 
powinno nastąpić jak  naj 
szybciej.
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Potrzebne decyzje nie wskazało jednak  jesz­
cze wykonawcy. Tym cza­
sem już teraz należałoby
złożyć zamówienie, aby
przy w ielkiej mobilizacji

O stry finisz na budow ie Ostrowiec. K onstrukcje te  dla odpopielenia i odżu- ptr„°^uc^ t;aT w a r tn b ?  iQ7fi 
XI etapu  nie ham uje p rzy- są w ykonane ze sta li o tlen ia  pneum atycznego. nnnktn  widzę
gotowań prowadzonych do podwyższonej w ytrzym ało- Zam aw ianie tych urządzeń “ > c ,P  . J "  
budowy bloków 500 MW. ści i m niejszym  ciężarze, w ym aga długich w yprze- a .
Brygady „B eton-S talu” P a Niem niej w aga poszczegól- dzeń i Zjednoczenie P rze- term inem  ostatec n. .
w ła M ikołajczyka i M icha- nych elem entów  wynosi 20 m ysłu Maszyn Górniczych w  przyszłym  roku  w  III
ła  G w ardysa przystąpiły  ton. W krótce zaczną p rzy - „POLM AK” powinno jak  kw arta le  zaczną spływać 
do betonow ania komina. W chodzić na plac budow y najszybciej przyspieszyć dostawy elem entów  tu rb i- 
roku bieżącym kom in zo- jeszcze cięższe. Tym cza- decyzje w  tej m ierze. ny dla bloku 500 MW.
stanie w ykonany do po- sem b rak  placów  składo- . nraw idłow eeo funk- Związany jest z tym  przy­
ziom u zerowego. Zabetono wych pow oduje, że m aga- s„n jazd nadzorów  zagranicz-
w ana będzie rów nież jed - zynowane są w  sposób pro  n ip zb G d n p > mon nych. Jak  się przew iduje
na ław a fundam entow a pod wizoryozny i później do . • ?  t _ będzie to około 40 osób
budynek główmy, gdzie o- tran sp o rtu  trzeba będzie . w vdainośri lfio ton Sadzimy, że w arto  już te- 
becnie „H ydrobudow a I ” użyć dźwigów. S praw a bu  . - i .  rozładowywać do raz za ą̂ć się przygotow a- 
w bija pale o wadze 100 dowy zaplecza I II  e tapu  , J,aeonv iednocześnfe niem odpowiednich kw ater, 
ton m ocujące fundam ent, sta je  się spraw ą bardzo n n n rn w a ł bowiem wobec trudnej sy-
Poważne b rak i w  doku- naglącą. Zjednoczenie E ner . ^ BIPROHUT” M inister tuacji m ieszkaniowj nie
m entacji uniem ożliw iają getyki me przekazało jesz ^ '  przem ysłu  Ciężkiego ist to snraw a łatw awykonanie pełnego zakre- cze decyzji w  spraw ie s two P rzem ysłu c ięż k iego js t to spraw a łatw a.
su robót przewidzianego na k ie ru n k u  zakupu pomp
rok bieżący na III etapie wody zasilającej niezbęd-
budowy. W chwili obec- nych dla uruchom ienia
nej term in  oddania I b la - bloku. Podobnie sytuacja
ku 500 MW — 1977 rok się p rzedstaw ia w przy-
jest w  pełni realny. P o - padku  stacji redukcyjno-
trzebna je s t jednak  w  ro - składających, transform a-
ku  przyszłym  pełna m o- torów  blokowych . oraz
bilizacja wszystkich uczest urządzeń pomocniczych
ników procesu inw estycyj- kotła. B rak tych decyzji
nego dla usunięcia zary- w strzym uje prace p ro jek-
sow ujących się zagrożeń. towe i co się z tym  wiąże

składanie zamówień.
Nadeszły już pierw sze 

dostaw y konstrukcji na N iepokojący je st też 
budynek główny z H uty  b rak  p ro jek tu  w stępnego

i n e s z  
w yk o n a n ia

f}rzy w ykonyw aniu blo- do nastaw ni oraz tran sfe r- 
ku  VIII pełna m obilizacja, m ator blokowy, którego 
Brygady „Energom ontażu” b rak  w strzym yw ał roboty 
pracu ją w system ie 2-zmia „Insta lu”, „E lektrobudow y 
nowym, oraz na wydłużo- i „B eton-S talu”. B rak  jest 
nym dniu aby jak  najw i- jednak  rozdzielni wzbudzę 
doczniej udostępnić innym  nia, k tó rą  na zlecenie 
fronty robót. Dokonano już „DOLM EL-u” w ykonuje 
prób szczelności uk ładu  „APENA” w  Bielsku Bia- 
m azutowego „Energom on- łej. Konieczne są też bar 
taż” zdw aja w ysiłki aby dziej energiczne in te rw en- 
jak  najszybciej dokonać cje „W ARIM EX-u” dla 
próby szczelności uk ładu  szybszego pozyskania kon- 
powietrzno -  spalinowego densatorów  z dostaw  czes- 
co w arunku je  rozpalenie kich. Jednocześnie z tymi 
kotła zgodnie z planem  w  pracam i prowadzone są ro- 
dniu 10 grudnia. Brygada boty przy budow ie części 
Jan a  Sam bora z „Term o- socjalnej i ostatecznym  
izolacji” p racu je na w ydłu- zam knięciu budynku. Pod 
żonym dniu, w ykonując k ierunkiem  m istrza Zyg- 
izolacje wszędzie tam , m unta Długołęckiego p ra - 
gdzie je s t to możliwe przed cują tu  doskonałe brygady 
próbą szczelności kotła, m urarsk ie Ja n a  K rekory, 
aby uzyskać m aksym alne Jana Bełcika i H enryka 
wyprzedzenie. B rygada Je -  W łodarczyka z „B eton-S ta- 
rzego Zapały w ykonała już lu”. Spory zakres robót po- 
niem al całkowicie izolację został jeszcze do w ykona- 
rurociągów  w ysokopręż- nia na pneum atycznym  
nych. Bardzo dobrze spisu- odpopdelaniu. T ransport py 
ją  się elektrycy z grupy łów do ZBK m iał być w y- 
inż. A ndrzeja Bartoszew i- konany do 2 grudnia, opóź- 
cza „Term oizolacja” n ie- nienie w ykonaw stw a kana- 
m al dw ukrotnie skróciła łów przez „B eton-S tal” ha- 
czas w ykonania swoich ro - m uje roboty „E nergoapara- 
bót na bloku V III w  sto- tu ry ”. W yliczają napoty- 
sunku do poprzednich. Z a- kane trudności nasi roz- 
bezpieczanie autom atyki mówcy zapewnili, że zobo- 
w ykonuje brygada Ja n a  w iązanie skrócenia cyklu 
C ielucha delegow ana przez II etapu budowy zostanie 
ZAP O strów  Wlkp.. Zdoła- w  pełni dotrzym ana, że na 
no sprow adzić urządzenia, inną ew entualność nie po- 
których b rak  budził szcze- zwala honor kozienickiej

Hej ta droga...
T ytuł znanej piosenki pa- sję. Z najduje się ono we 

su je jak  ulał do trasy  łą -  wspom nianej miejscowości 
czącej Kozienice z Biało- Zadąbrowie., Jego długość 
brzegam i, a ściślej do jej wynosi dokładnie 30 m, wy 
odcinka pomiędzy Głowa- sypane je st żużlem hu tn i- 
czowem a Zadąbrowiem . — czym, a pośrodku ustaw io- 
M gła w ystępuje tam  na była onegdaj (obecnie 
w praw dzie okresowo zgod- już nie istnieje) tablica z 
nie z prognozam i IMiGW, napisem : Pow iat Kozienice 
ale za to  doły i wertepy — Pow iat Białobrzegi, 
są już na codzień. Jak  się Czytelnik zapew

Gdyby sam  m istrz Zasa- ne domyśla je s t to słup 
da zechciał kiedyś przeje- graniczny dw u powiatów, 
chać ten  odcinek i ustalić M iejscowi nazyw ają ten  ka 
stopień jego trudności, to w ałek trasy  „ziem ią niczy- 
k to  wie czy nie okazałby ją ” i m ają  chyba rację, 
się on większy a niżeli dla Gwoli sprawiedliwości trze 
słynnej trasy  Safarii. — To ba jednak  stw ierdzić, że ta 
by dopiero była fra jd a  i „ziemia n iczyja” po stronic 
jak ie  perspektyw y. Można pow iatu białobrzeskiego 
by na ten. przykład u rzą- przechodzi w  szosę w praw - 
dzić tam  stały  tor ra jdo - dzie z „kocich łbów ” ale 
wy. Chętnych do w alki by- już bez w yrw  i dołów, 
łoby napew no wielu, nie Natom iast po stronie kozie- 
wiem tylko czy nasze „F ia- nickiej zaczyna się wspom - 
ty” w ytrzym ałyby tą n ie- niany przeze m nie odcinek 
w ątpliw ie m orderczą p ró - drogi, który pozwoliłem 
bę. Sądząc po w ynikach o- sobie nazwać „rajdow ym ”, 
siąganych przez przejeżdża Ażeby słQwa nic pozo- 
jących tam tędy z przy pa -  staiy  bez oficjalnego pokry 
ku  i nie obeznanych z trasą  j proponowałbym  oso- 
kierowców, nie byłoby to bom odpawiedzial nym  za
ła tw e zadanie. s tan  dróg w powiecie, oraz

M echaniczne uszkodzenia przedstaw icielom  Zarządu 
pojazdów  zdarzają się tam  Dróg Lokalnych w  Kozie- 
niem alże na codzień. Jak  nicach, aby zechcieli zlu- 
dotąd, obronną ręką w y- strow ać tę  trasę. Może 
chodzą z tej próby tylko wówczas zapadłaby decy- 
kierow cy PKS. W prawdzie, zja, czy pozostawić ją  na- 
w edług zapew nień dyspo- dal sw ojem u losowi, czy 
zytora, un ika ją  oni na ogół też przyspieszyć tenmin jej 
jazdy w  tym  k ierunku, ale m odernizacji, ale nie do- 
jak  już pojadą to jakoś tam  raźnej, bo ta  jak  dotąd nie 
docierają do celu. Fakt, że zdaje egzaminu, 
później mechanicy w arsz-

W ę g l a
nie zabraknie

Niepokojąco m ała w dzy poszczególnymi podsta 
swoim czasie hałda węgla w ieniam i przyniosło znacz 
przy E lektrow ni wciąż, roś ne oszczędności czasu roż­
nie. Jeżeli dodamy, że 7 ładunku. W w yniku tego 
bloków energetycznych ele porozum ienia kolej form u- 
k trow ni pochłania 15.400 j.e większe składy pocią- 
ton węgla na dobę a elek- gów co jest dogodniejsze 
trow nię obsługuje jedna d la pracowników  naw ęgla 
w yw rotnica przyznać trze- nia. M ankam entem  w yw rót 
ba, że urządzenie jest m o- nicy n r 2 jest b rak  przesie 
cno przeciążone. P ro jek to- wacza rolkowego, k tóry  u- 
w ana zdolność rozładunku suw ałby zanieczyszczenia 
w yw rotnicy nr 1 wynosi węgla. Zainstalow ane po- 
10—4 2  tys. ton/dobę, tym - dobnie jak  w  przypadku 
czasem urządzenie to w  Ko w yw rotnicy nr 1 separato 
zienicach rozładow uje śre ry elektrom agnetyczne w y- 
dnio 15 tys. ton/dobę. Urzą łapu ją  tylko żelazo. Dużym 
dzenie wg dokum entacji po u trudnieniem  w  pracy eks 
winno pracow ać do 17 ploatacji jest obecność w 
godz/dobę, resztę czasu węglu desek i kam ieni, 
przeznacza się na rem onty. w  m  -e budowy 20

z /m r i jH n h p  ^  stanie w ykonany specjalnygodz/dobę jak  żarto - budynek do separacji wę
bliwie tw ierdzą pracow ni- , ,
cy Działu N awęglania. O- Sla- Narazie jednak zasto-
bsługa w yw rotnicy rem on- sowano wniosek racjonali 
ty i napraw y przeprow a- zatorski inż. Bogusława Ko 
dza dosłownie w biegu — yta insta lUjąc tzw. szcza 
np. w ym iana pękniętych . .
lin zam iast 4—5 godz trw a P °łap y . W yłapują one oko 
50 min. ło dw u ton zanieczyszczeń

W najbliższych dniach na dob^  Jed y ^  w ad^ te ‘ 
zostanie oddana do eksplo go rozw iązania jest komecz 
atacji w yw rotnica n r 2. ność wywożenia tych zanie 
Urządzenie prototypow e czyszczeń w indą. V/ poło- 
przystosowane do rozładun . , . . .
ku  wagonów o nośności 90 wie SruQnla nastąpi 
ton. Będą tu  też rozładow y ruch  drugiego potrzebnego 
w ane wagony 60-tonowe. dla tran sp o rtu  urządzenie 
M ontaż urządzenia został rozm rażalni wagonów.
w ykonany w rekordow o m .... . . ___
kró tk im  czasie. Załoga To nowoczesne rów nież pro
.Energom ontażu” przy du totypow e urządzenie zosta 
żym udziale rem ontow ców  ło zbudow ane w  oparciu o
1 operatorów  naw ęglania polski projekt. Decyzja o 
zakończyła prace w  ciągu budowie rozm rażalni zapa-
2 miesięcy. Poniew aż urzą f  
dzenie to stanow i pro to typ  dla w  m arcu  a próby eks- 
w skali energetyki w łączę ploatacyjne zostaną prze- 
nie się do budowy załóg prowadzone w  najbliższym

gólny niepokój pulp it Załogi.

Osiedle Pokoju od strony ul. Lubelskiej

Przy tej drugiej decyzji 
rajdów  byśmy już w praw ­
dzie nie oglądali, ale za to 
cały splendor i wdzięczność 
użytkowników  trasy  spły­
nąłby na w ładze powiatu 

Je s t na tej trasie m iejsce oraz na PZDL w Kozieni- 
budzące szczególną reflek - cach.

tatow i m ają co robić, ale 
stw ierdzić należy, że jed ­
nak  co „San” czy „Jelcz”, 
to nie jak iś tam  „F ia t” 
czy „Skoda”.

czasie. Dla porów nania doeksploatacji było jednocześ 
nie szkołą obsługi. O dda­
nie do eksploatacji w yw rót dajm y, że okres m ontażu 
nicy w płynie na zwięks-zc takiego urządzenia z impor 
nie ry tm ik i dostaw  i zmniej tu w p 0rcie Północnym  
szenie ilości k a r nalicza- . ż t  la ta . w  tu
nych elektrow ni z ty tu łu  J /
tzw. „osiowego”, k tóre i nelu rozm razalniczym  mie 
teraz jest tylko pozornie ści się jednorazow o 10 wa 
wysokie wynosi bowiem  za gonów W agony w  rozm ra

* * *  znajdować aia M ,  
przecież 2.699.280 ton w ę- w ru ch u  ciągłym, każdy 
gla. Jeśli porów nam y pro- znajdow ać się będzie w tu  
porcje z la t ubiegłych w i- belu około 30 min. dzięki

t & T W J S S y S ?  <o™  rozm rażalnia nic o M  
w stosunku do ilości przyj ży zdolności rozładowczej 
mowanego węgla są coraz w yw rotnicy, 
niższe. Je st to zasługa k ie- mr-o
row nictw a W ydziału T rans ° becnie PK P  IormuJC 
portu  Technicznego, któro specjalne składy pociągów, 
na bieżąco w ykryw a rezer złożone z radzieckich wago 
wy i je zagospodarow uje, nów ze sprzęgam i autom a- 
Porozum icnie z koleją doty tycznym i specjalnie przysto 
cząee długości okresu mię sowanych do rozm rażania.

O statnie m iesiące roku, 
a więc listopad i grudzień 
będą dla załóg m ontażo­
wych najw ażniejsze. Pozo­
stało ostatn ie zadanie ' II 
e tapu  budowy elektrow ni 
„Kozienice” — VIII i osta t- szyć załogę, oraz wydłużyć rzeczywistości

Odgłosy budowy
instalacja ogrzewcza w  Z a­
kładzie Betonów K om ór­
kowych, p rzekazana rów ­
nież hydrofornię i m łynow - 
nię. W szystkie zadania na 
budowie ZBK obiecuje się 

przekazano zakończyć w  ustalonych
ni blok 200 MW. Tak to dzień pracy. F ronty  robót je  i to niepełne dopiero term inach.
się już na ogół składa, że przekazyw ane Term oizola- 30 października. W tej i 
w łaśnie roboty finalne przy cji k ą  już o m iesiąc spóź- tak  niekorzystnej sytuacji W iele prac zakończono 

już na budow ach w  Kozie-
sparzają  najw ięcej kłopo- nione. N ajw iększe nasilę- w ystąpiły jeszcze brak i w  ^  ach W ykonano ogrze-

w anie obiektów  techniczno- 
-socjalnych bazy PK S i

adm in istracy j­
nym. Zrealizowano rów ­
nież wszystkie roboty, za 
w yjątk iem  kotła parowego 
w piekarni m echanicznej. 

Na placu budowy elek­

tów  i w ym agają najw ięk- nie prac w ystępuje obecnie dostaw ach kabla,
szego wysiłku. VIII blok na kotle ostatniego bloku Najw iększych zagrożeń
energetyczny elektrow ni 200 MW. oczekuje się ną eiektrofO - “ edynie^za-
„Kozienlce” — zgodnie z W związku z pow iększa- trze. Pozostają jeszcze ro - U . roh .-1+
zobowiązaniem — ma być niem  się załogi jest prośba boty na budowie Zakładu hudvnku
przekazany do eksploata- do G eneralnego W ykonaw - Betonów Komórkowych,
cji na 6 miesięcy przed stw a w  spraw ie przydziału Nie najlepsza je s t rów -
płanow anym  term inem , k w ate r hotelowych dla p ra  nież sy tuacja na placu ka- 
Aby zorientować się jak  cowników. Już od roku nie blowym, k tóry  został okro- 
przebiegają przygotow ania przyznano żadnej dla T er- jony z dwu stron, przez 
do tego trudnego finiszu, moizolacji. Ludzie u sk a r- wykopy pod kom in III, 
odwiedziliśmy kilka przed- żają się rów nież na PKS. oraz budowę budynku pod- trow m  prow adzone są 
siębiorstw  montażowych. A utobusy ku rsu jące  na bu - rozdzielni. M onterzy jakoś ak tualn ie roboty instalacji 

TERMOIZOLACJA — dowę są przepełnione i na sobie radzą, ale można by - ogrzewczej w  'Obiektach 
W szystkie p race na bloku dom iar złego jeżdżą n ie- łoby już pomyśleć o prze- zapleczowych, oraz trw ają  
VII są już zakończono. Je -  punktualnie. sunięciu ogrodzenia od stro  przygotow ania do w ykona-
żeli chodzi o blok VIII to i, . Ł Lr r p n m  n n w  \  _  ny budynku rozdzielni, k tó- nia instalacji hydraulicznc-
sy tuacja  jest trudna. Do v ‘ rego budowę już zalkończo- go odpopielam a w  zakresie
term inow ego rozpalenia kot Fronty  robót na bloku VIII no, na poprzednie m iejsce. l)0-*a n r  ■
ła pozostaje tylko miesiąc, przekazane m iały być przez INSTAL — Czas jak  zaw  Je s t apel do B eton-Stalu
W takim  tem pie jeszcze . Beton-Stal, zgodnie z h a r-  sze gorący. Brygady In s ta - o jak  najszybsze przekaza­
nie pracowano. Aby spro- monogramem; węzłowym, lu przekazały ostatnio w ic- nie nowego zaplecza dla 
stać zadaniom  trzeba zwięk pierwszego sie rpn ia a w  le 'robót. Gotowa je st już Instalu.

, i 3 u d u je m * i  G l e U t r o w n i ę '

Delegaci na Konferencję
Sprawozdawczo-wyborczą Komitetu Zakładowego PZPR 

przy Elektrowni „Kozienice”  i Placu Budowy

Aleksander
UFNALSKI

7 .BETON-STAL”. CZI.O- 
«EK PZPR OD 1947 R«

W dniach 5 i 15 grudnia .odbędzie się K onferen­
cja Zakładow a PZPR na k tórej dokonana zostanie 
ocena działalności K om itetu Zakładowego PZPR 
Elektrowni „Kozienice” i P lacu Budowy, oraz w y­
brany będzie sk ła d ' K om itetu Zakładowego i Z a­
kładowej Komisji Rew izyjnej na okres nowej ka­
dencji. Przedłożone zostanie również szerokie sp ra­
wozdanie z realizacji zadań gospodarczych i inw e­
stycyjnych w E lektrow ni „Kozienice” i na Placu 
Budowy.

W przerw ie pomiędzy I  a II  etapem  konferencji 
delegaci p rzekonsultu ją w  grupach POP m ateriały  
konferencyjne.

W okresie przedkonferencyjnym  przeprowadzono 
szereg spotkań środowiskowych na których dele­
gaci omówili szczegółowe spraw ozdanie z działal­
ności K om itetu Zakładowego w latach 1973—1974, 
oraz program  działania organizacji zakładowej na 
okres nowej kadencji.

''“"i
W ojewództwa Poznańskie­
go”, Odznaką „Za Zasługi 
dla Kielecczyzny”, Złotą 
Odznaką Związków Zaw o­
dowych, Złotą Odznaką 
„B eton-S talu”.

Przewodniczący Rady 
Zakładow ej „B eton-S talu” 
— budow a „Kozienice” w 
bieżącej kadencji. Członek 
Egzekutywy POP w latach 
19/0—1972.

Pracę zawodową rozpo­
czynał w  W arszawie w 
Spółdzielni G rupa Tech­
niczna w  1945 roku jako 
elektrom onter. Od 1949 do 
1954 roku p racuje w  Za­
kładach Sieci Energetycz­
nych w  W arszawie. W 
1954 roiku rozpoczyna p ra ­
cę w „B eton-S talu”. 
Pierw sze kroki to budowa 
Fabryki P ap ieru  i Celulo­
zy w  Ostrołęce, a następ­
nie elekrociepłow nia Sie­
kierki, Białystok, Byd­
goszcz, budowa elektrow ni 
„Pątnów ”. Do Kozienic 
przyjechał w roku  1969 
w raz zc sw ą brygadą elek­
tryków . W 1971 roku w y­
brany zostaje przew odni­
czącym Rady Zakładowej 
w  „B eton-S talu” na budo­
wie „Kozienice” i pełni tą 
funkcję do chwili obecnej.

Henryk
GĄSIOROWSKI

„ENERGOMONTAŻ- 
PÓŁNOC”. CZŁONEK 
PZPR OD 1970 ROKU.

JOZEF 
STARZYK 

„ENERGOMONTAŻ - POŁ-
NOC”. CZŁONEK PZPR gl-

e „ , bud°w nictw ie pracu- 
1951 roku, kiedy to 

ir,„°Wa? Działem Z atrud - 
y ®a i Plac w  C entral- 
Va ?a.dzie Budownic- 
lati Przemysłowego —

W 1955 roku  prze- 
. 021 _ do „B eton-S talu” 
wnież na stanow isko kie- 

i a ^ a Działu Z atrudnie- 
' Plac. W latach 60-tych 

'v.r«Vt funkcję Zastępcy 
tych d ŝ ekonomicz-
^ h na budowie cukrowni 
, ,rUsovany — Czechosło- 

cła. Obecnie pełni funk- 
^  z' cy dyrektora d/s eko- 
^ 1Cznyoh w G eneralnym  OD l " 9 ROKU. 
i“r ° nawstwie budowy 
B i ' ™ '  „Kozienice”. 

n  k ilkakrotnie człon- 
Egzekutywy oraz 

■«»« funkcję II  Sekre- 
rza.K Z PZPR w „Beton- 

_ oraz Sekretarza 
onornicznego Rady Za- 

aaowej w Przedsiębior- Wie.
Ddznaezony Srebrnym  
,6,0tym Krzyżem Zasługi.

Zdzisław 
CHODKOWSKI 

”BETON-STAL”. c z ł o -  
;K PZPR OD 1966 UO-

Jest brygadzistą spaw a­
czy. P racę zawodową roz­
poczynał w  „Energom onta- 
żu-Pólnoc” w  1963 roku, ja  
ko pomocnik m ontera na 
budowie elektrow ni „K o­
n in”. W 1964 roku oddele­
gowany zostaje na budowę 
elektrow ni „Pątnów ”, gdzie 
k ieru je brygadą spawaczy. 
W roku 1968 wyjeżdża do 
Syrii na m ontaż kotłów 
energetycznych i części p a ­
rowych w budow anych tam  
przez naszych specjalistów  
zakładów. W 1969 roku od­
delegowany zostaje na bu ­
dowę elektrow ni „Kozieni­
ce”. Je s t pracow nikiem  Od­
cinka Pomocniczego w raz 
ze swą brygadą uczestni­
czył w realizacji w ielu za­
dań na naszej budowie 
m. in. m ontow ali konstruk­
cje maszynowni, kotłowni, 
wywrotnicy wagonów roz- 
m iękczalni I i II oraz zbiór 
niki retencyjne i e lek tro ­
filtry. Poza pracą zawodo­
wą udziela się aktyw nie w 
działalności społecznej. Jest 
przewodniczącym Rady Ro 
botniczej. O d z n a c z o n y  
Srebrnym  Krzyżem  Zasłu-

Spółdzielni G rupa Techinicz 
na — pełnił funkcję dy­
rek to ra  Oddziału w K ato­
wicach. Od 1 listopada 1949 
roku rozpoczyna pracę w 
Przedsiębiorstw ach Budo­
wy Elektrow ni i Przem ysłu 
podległych Zjednoczeniu. 
W la tach 1950—55 je st za­
stępcą dyrekora w  Śląskim 
Przedsiębiorstw ie Budowy 
E lektrow ni i Przem ysłu.

W 1956 roku przechodzi 
do P rzedsiębiorstw a Budo­
wy Chłodni Kominowych 
w Gliwicach. K ieruje bu­
dową pierw szej w  Polsce 
chłodni o płaszcze żelbeto­
wym i kształcie h iperbo- 
licznym. W lipcu 1965 roku 
rozpoczyna pracę w  „B e­
ton-S talu” jako z-ca dyrek­
tora d/s sił w łasnych na 
budowie elektrow ni „P ą t­
nów ”. Obecnie pełni fu n k ­
cję z-cy dyrek tora d/s sił 
w łasnych w G eneralnym  
W ykonawstwie naszej bu ­
dowy. W swojej bogatej 
karierze zawodowej uczest­
niczył w  realizacji w ielu 
kluczowych inw estycji. Bu­
dował „Jaw orzno I ”, roz­
budow yw ał elektrociepłow ­
nie w Białym stoku, W ro­
cławiu i Suwałkach, uczest 
niczyi w  budowie H uty im. 
Lenina, oraz elektrow ni 
„Łagisza”. Je s t posiada­
czem Krzyża K aw alerskie­
go Odrodzenia Polski, Z ło­
tego Krzyża Zasługi oraz 
w ielu odznaczeń resorto­
wych.

Wacław
GOLOŃSKI

„BETON-STAL”. CZŁO­
NEK PZPR OD 1961 RO­
KU.

dy Robotniczej.
Za działalność zawodową 

i społeczną odznaczony zo­
sta ł Krzyżem K aw aler­
skim O rderu  Odrodzenia 
Polski, S rebrnym  Krzyżem 
Zasługi, M edalem 1000-le- 
cia, odznaką „Zą Zasługi 
dla Kielecczyzny. Posiada 
również wiele odzaczeń 
resortowych.

Maria
KOWALCZYK

„BETON-STAL”. CZŁO­
NEK PZPR OD 1971 RO­
KU.

Pracę zawodową rozpo­
częła na budowie Elektrow  
ni „Kozienice” w roku 1968, 
jako  technik budowy. Obec 
nie pełni funkcję k ierow ­
nika obiektu w KR V. 
W latach 1968—69 aktyw nie 
udzielała się w organiza­
cji młodzieżowej, pełniąc 
funkcję z-cy Przew odniczą­
cego ZMS na budowie E le­
ktrow ni „Kozienice”.

Do Egzekutywy kandy­
duje po raz pierwszy.

Kazimierz
RYG

„ENERGOMONTAŻ - PÓŁ 
NOC”. CZŁONEK PZPR 
OD 1065 ROKU.

budowę elektrow ni w Dę­
bie. W rok później oddele­
gowany zostaje n a  budowę 
elektrow ni „A dam ów”, a 
następnie w 1967 roku na 
budowę elektrow ni III w 
Stalowej Woli. U czestni­
czył również w budowie 
puławskich Azotów. W 1969 
roku wyjeżdża do Czecho­
słowacji na budowę cu­
krow ni H rohov Tyinec. 
W 1970 roku  buduje elek­
trociepłownię w  Pionkach. 
Do Kozienic przybył w 1971 
roku i od tej pory w raz ze 
swą brygadą montażową, 
wykonyw ał roboty ' na 
wszystkich kolejno odda­
wanych blokach energe­
tycznych. Je st aktywnym  
działaczem. W Puław ach 
był członkiem Egzekutywy, 
I Sekretarzem  POP oraz 
społecznym przewodniczą­
cym Rady Zakładow ej. Fun 
keję I S ekretarza pełnił 
również w Pionkach. Za 
aktyw ną działalność zawo­
dową i społeczną odznaczo­
ny został Złotym i Brązo­
wym Krzyżem Zasługi. Po­
siada również Złotą Odzna­
kę Związkową.

Tadeusz
KRÓL

„ENERGOMONTAŻ - POŁ- 
NOC”. CZŁONEK PZPR 
OD 1960 ROKU.

Wilhelm
WILEJTO

„BETON-STAL”. CZŁO­
NEK PZPR OD 1959 RO­
KU.

Je s t brygadzistą h y d rau ­
lików. W „B eton-S talu” 
pracu je od 1950 r. Z w ięk­
szych budów w  których 
uczestniczył wymienić moż­
na elektrow nie w Koninie 
i Pątnow ie, cukrow nie 
w Czechosłowacji oraz bu ­
dowę elektrow ni „Kozie­
nice”. Poza pracą zawodo­
wa. wyróżnia się również 
aktyw ną działalnością spo­
łeczną. W latach 1960—69 
był przewodniczącym Ra-

Picrw szym  m iejscem  je ­
go pracy była K raśnicka 
F abryka Łożysk Tocznych, 
gdzie za trudniony został 
jako ślusarz. W 1955 roku 
przenosi się dę „Energo­
mon tażu-Północ” i pracuje 
jako  m onter n a  budowie 
elektrociepłow ni w  K raśn i­
ku. W trzy la ta  później 
uczestniczy w  budowie, już 
jako brygadzista, siłowni w 
Nowej Hucie. W 1959 roku 
buduje elektrociepłow nię w 
Mielcu a w  la tach  1960—63 
elektrociepłow nię w  B rze­
gu Dolnym. W 1964 roku 
oddelegowany zostaje na

Jest m onterem  Odcinka 
Pomocniczego. P racę za­
wodową rozpoczynał w 
„M ostostalu” — Zabrze 
w  1948 roku. P ierw sze b u ­
dowy to Zakłady Azotowe 
w Oświęcimiu, most ko le­
jowy w  Tczcinawie, oraz 
m aszt radiostacji w R a­
szynie. Później była jeszcze 
budow a H uty „Stalow a 
W ola” oraz m ontaż kon­
strukcji hal w Hucie im. 
Lenina. W 1954 roku prze­
nosi się do „Energom on­
tażu — Północ”. Uczestni­
czy w  budowie elektrow ni 
w S talow ej Woli, ciepłow ­
ni w K raśn iku  i Lublinie, 
oraz elektrow ni w  Szczeci­
nie i elektrociepłow ni „Że­
ra ń ”, „S iekierki”, Łódź. 
W latach 60-tych montował 
rurociągi w  M achowie 
i Jeziorku w  budow anych 
tam  kopalniach siarki. 
W 1971 roku oddelegowany 
zostaje na Odcinek Pomoc­
niczy w  Kozienicach.

Odznaczony Złotą Odzna­
ką Budow nictw a oraz od­
znaką 1000-lccia. Przez trzy 
kolejne kadencje byl człon­
kiem  Egekutywy POP w 
grupie Budów „Stalowa 
Wola”.

Pracę zawodową rozpo­
czynał w 1959 roku jako 
operator obrotnicy i dźwi­
gu w Parowozowni Dęblin. 
Od 1966 roku pracuje 
w SOWI Puław y jako ślu- 
sarz-m onter na budowie 
Zakładów  Azotowych. 
Ukończył w tym  okresie 
kurs spaw ania i uzyskał 
dyplom m istrza ślusarza. 
W 1969 roku zatrudnił się 
w  przedsiębiorstw ie „Hy­
drobudow a” na budowie 
elektrow ni „Kozienice” ja ­
ko spawacz. Od 1970 roku 
pracu je w  „Energom onta­
żu” w  W arsztacie Prod uk- 

oznaczony S rebrnym  cji Pomocniczej. Był człon- 
?zem Zasługi, Złotą kiem Egzekutywy w „Hy- 
daką „Za Zasługi dla drobudowie”.

W latach 1971—72 czło­
nek Egzekutywy i S ekre­
tarz d/s Propagandy POP 
na budowie „Kozienice”.

Pracę zawodową rozpo­
czął w  1934 roku  w  W ilnie 
jako  technik budowlany. 
W czasie wojny był sp a ­
waczem elektrycznym  w 
hucie Ostrowiec. Po wy­
zwoleniu organizował Urząd 
M agistracki w  Rybniku, 
gdzie pełnił funkcję k ie­
row nika Działu Drogowe­
go. W 1947 roku rozpoczy­
na pracę w W arszawie w

Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza 

-siłą przewodnią narodu
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Delegaci na Konferencję 
Sprawozdawczo-wyborczą Komitetu Zakładowego PZPR 

przy Elektrowni „Kozienice”  i Placu Budowy
Wojciech 

RUTKOWSKI 
„BETON-STAL”. CZŁO­
NEK PZPR OD 1970 RO­
KU.

kontak ty  zadecydowały, że Chciałby zwrócić również I I ”, Zabrze, Skaw ina oraz 
postanow ił zrezygnować z uw agę na konieczność rów  szeregu elektrow ni prze- 
pracy adm inistracy jnej na nom iernej realizacji wszyst myślowych. S tąd tra fił do 
rzecz ciekawszej — jako kich zadań inw estycyjnych pracy w  elektrow ni „Ada 
inżynier. W elektrow ni „Ko i starannego przygotow a- m ów”, gdzie pracował sie- 
zdenice” zorganizował trans nia się dó realizacji III 
port kolejow y oraz W ydział etapu  budowy.
N aw ęgłania. M ając natu rę  
społecznika aktyw nie dzia­
ła ł w  organizacjach m ło­
dzieżowych, a od 12 la t ja ­
ko członek PZPR. Jest 
inicjatorem  szeregu czynów 
społecznych, a wiadom o, że 
pracownicy wydzliału m ają  
na swym  koncie w  roku 
bieżącym ponad 15 tys. go­
dzin w ram ach  czynów spo 
łecznych.

Na K onferencji Zakłado­
wej choiałby przekazać 
atm osferę wielkiego 1 w y­
siłku  społecznego pracow ­
ników  w ydziału oraz zain­
teresow ać w ykonyw anym i 
pracam i przedstaw icieli 
m iasta i pow iatu. Postano­
w ił także przekazać na 
K onferencji m eldunek o 

wywrotnicy,
Jądrow ych  w  Św ierku, rea  zam razaim  oraz nowej
lizow ana m. in. przez „B e- dla załogi. W swoim
to n -S ta l”. W 1962 roku  w ystąpieniu  pragnąłby rów
przenosi się do „H ydrobu- nież poruszyć spraw ę rangi

Tadeusz
MICHALAK

ELEKTROWNIA 
„KOZIENICE” 

WYDZIAŁ REMONTÓW

Sylwester rech la t pełni funkcję kie-
p m  m r  rów nika odcinka budowy
i  „S iekierki”. W 1963 roku

„ENERGOMONTAŻ - POL- oddelegowany zostaje na
NOC”. CZŁONEK PZPR budowę elektrow ni w Pąt-
OD 1962 ROKU. nowie, gdzie również kie­

ru je  odcinkiem robót wy- 
f konując m. in. elektrofiltry,

; -'jB B tfe ii f  : plac węglowy, fundam enty
J h H K  ! pod kominy. W 1968 roku

t  ( Ą  |{§i jako jeden z pierwszych
przybył na plac budowy 

? elektrow ni „Kozienice”. Od
t< j i . odcin I; Y. kt<.i< ź* 

i; je s t kierow nikiem  w y k o n a ł
szereg zadań. Ich dziełem 

* ■ f  4. były wszystkie roboty
podstawowe, wywrotnice, 
obiekty naw ęgłania, kanały 
kablowe.

Obecnie wznoszą obiekty 
zaplecza dla potrzeb III eta 
pu budowy. '

Zenon M irkowicz był 
c z ł o n k i e m  Egzekutywy 
POP na budowie „Siekier­
k i” i „Pątnów ”. Od 19®° 
roku, przez dwie kadencje, 

„  _  pełnił funkcję Sekretarza
Z „Lnergom ontazem -Pół- POP j)Beton -S ta lu” na bu:

P ierw szą jego p racą  b y  
ła  budow a OśrodKa B adań przekazaniu

zam razalm

dem lat. O rganizacja p a r­
ty jn a  w  Adam owie narzu­
cała ton w  pracy elek tro ­
wni. Nowa polityka partii 
spraw iła, że działanie or­
ganizacji party jnej zachę­
ciło młodego brygadzistę, 
zdobywającego ty tu ł BPS 
do w stąpienia w  szeregii 
Partii. Już jako członek 
PZPR zgłosił się do p ra ­
cy w  elektrow ni „Kozie- , . ___ „_________________ _ ...
nice”. Po roku pracy zo- noę” związany jest już od dowie „Kozienice”. J°st 
sta ł w ybrany I S ek reta - !961 roku, kiedy to jako również członkiem Egzeku- 
rzem  OOP w W ydziale stażysta poznawał ta jn ik i tywy w bieżącej k a d e n c j i ,  
Remontów. Na tym  sta - pracy zawodowej w Bazie oraz członkiem Plenum  Ra- 
now isku zdobył zaufanie P rodukcji Pomocniczej na Zakładow ej Przeds'iQ" 
załogi i w bieżącej kaden- Zoraniu. W 1963 roku w y- t>iorstwa 
cji pełni funkcję II Sc- jeżdżą na pierw szą budo- Za sw ą 0 fiarną pracQ od- 
k retarzem  POP W ydziału wę do Płocka. Od 1964 do znaczcny został Brązowym, 
Remontów, został też ob- 1968 roku pełni funkcję s re brnym  i Złotym KrzJ- 
darzony m andatem  delc- z-cy kierow nika Działu zcnl zasługi. Posiada rów- 
gata na K onferencję Za- Produkcji Pomocniczej w nioź z ło tą  i S rebrną Od­
kładową i Powiatową. Przedsiębiorstw ie. W tym  znakę „B eton-S talu”.

Bolesław

dowy” i uczestniczy w  b u ­
dowie Zapory na rzece K a­
m iennej w  Brodach Iłżec­
kich, oraz K opalni i Za­
kładów  W zbogacania P ias­
ków Zelazistych, pełniąc 
funkcję  k ierow nika budo­
wy. W 1965 roku przecho­
dzi do P rzedsiębiorstw a 
Budow nictw a Ogólnego w 
P uław ach  n a  stanow isko 
kierow nika budow y osiedli 
m ieszkaniowych. W 1969 
roku  ponow nie rozpoczyna 
pracę w  „B eton-S talu’ na 
budow ie elek trow ni „Kozie 
nice”. Je s t k ierow nikiem  
O dcinka III, k tó ry  realizo­
wał zadania w  zakresie go­
spodarki olejowej i paliw o­
w ej zew nętrznej oraz pneu­
m atycznego odpopielania.' 
Dziełem tego odcinka je st 
rów nież osiedle hotelowe w 
Św ierżach Górnych, stacja 
wysyłkow a, chemiczne 
zm iękczalnie wody X i II 
oraz w szystkie obiekty po­
mocnicze z w yjątk iem  za­
plecza dla podw ykonaw ­
ców.

w ydziału oraz proporcji 
między w ydziałam i przy 
zała tw ian iu  sp raw  socjal­
nych załogi.

Stanisław
SOKÓŁ

ELEKTROWNIA 
„K CL^NICE” 

WYDZIAŁ REMONTOW

Na K onferencji oprócz czasie w ybrany zostaje na 
spraw  organizacyjnych Przewodniczącego ZZ ZMS, 
chciałby podjąć problem y jest rów nież członkiem 
przygotow ania zaplecza re -  Egzekutywy. W 1968 roku 
montowego oraz w arunków  oddelegowany zostaje do 
socjalnych.

OLCZAK
„BETON-STAL”. CZŁO­
NEK PZPR OD 1956 R°" 
KU.

Marian
DYBCIO

ENERGOMONTAŻ - POŁ- 
NOC”. CZŁONEK PZPR

Je s t jednym  z n a jb a r­
dziej doświadczonych w 
pracy zawodowej i dzia­
łalności party jnej tow arzy­
szy. W energetyce p racu ­
je  23 la ta. Staż p a r t y j n y   _______
tow. M ichalaka wynósi 20 o d  1967 ROKU. 
la t. Od siedm iu la t jest 
członkiem Egzekutywy 
PO P a obecnie został v£y- 
b rany  I S ekretarzem  POP 
na W ydziale Remontów.
Obecnie p racu je jako 
m istrz rem ontów  turbiny.
Równolegle z pracą p a r­
ty jną udziela się społecz­
nie w działalności związ­
kowej, będąc członkiem 
Plenum  Rady Zakładowej 
i Rady Robotniczej. W po­
przedniej elektrow ni p rze­
pracow ał 18 lat. Do Ko­
zienic przyw iodła go chęć 
zdobycia p rak tyk i na blo­
kach 200 MW.

W elektrow ni „Bytom 
V III”, gdzie pracow ał jako 
brygadzista zdobył w raz 
ze swoją grupą Złotą Od­
znakę BPS, XX-lecia, XV-

Czechosłowacji na budowę 
cukrow ni H rohov Tynec, 
gdzie k ieru je W arsztatem  
Produkcji Pomocniczej, a 
następnie pełni funkcję 
kierow nika budowy. W 
1970 roku  obejm uje stano­
wisko głównego inżyniera 
Bazy P rodukcji Pom ocni­
czej „Energom ontaż-Pół­
noc” w Boryszewie. Do 
Kozienic oddelegowany zo­
sta je w 1971 roku na stano­
wisko kierow nika W arszta­
tu  P rodukcji Pomocniczej.
Od kilku  miesięcy zajm u­
je stanow isko z-cy kierow ­
nika G rupy Budów „Kozie­
nice” d/s Zaplecza.

P ełn i funkcję II S ekre­
ta rza  PO P na budowie 
płockiej Petrochem ii oraz 
II Sekretarza POP w  Bazie 
P rodukcji Pomocniczej w 
Boryszewie. P racę zawodową T°YAV

W 1967 roku • zdobył czął w 1948 roku w
II m iejsce w  K onkursie kim  Przedsiębiorstw ie
Ogólnopolskiego T urn ieju  dow nictwa Przem ysłow e^
Młodych M istrzów Tech- Uczestniczył w tym  c Z 2,
niki. m. in. w budowie Tohj^

lecia PRL oraz 1000-lc-
cia Państwa Polskiego. Je s t brygadzistą monte

Chciałby wprowadzić rów  O dcinka Kotłowego, lecczyzny
wyższe form y w spółzaw od- Pierwsze kroki w  pracy za-

Przed objęciem  stanow i- nictw a, rów nież w  elek- wodowej staw iał w  Z akla­
ska k ierow nika D ziału Wy trow ni „Kozienice’’. Na dach M etalowych im. M ar-
konaw stw a Rem ontów  w  K onferencji m a zam iar za- celego Nowotki w W arsza-

NICE”. WYDZIAŁ TRANS eiek trow ni „Kozienice” prezentow ać doświadczenia wie jako szlifierz. W 1953
PORTU I NAWĘGŁANIA. przez p ięć la t pracow ał w  pracy grup party jnego  dzia roku przenosi się do Za-

’ ' ~  ...............  łania, k tóre istn ieją w Wy kładów  Chemicznych „Ro
dziale Remontów.

Odznaczony S rebrnym  szowskich Zakładów 
Krzyżem  Zasługi oraz od­
znaką „Za Zasługi dla Kie- ktrociepłow ni II w

Bogusław
KOPYT

ELEKTROWNIA „KOZIE-

Zenon
MIItKOWICZ

„BETON-STAL”. CZŁO­
NEK PZPR OD 1958 RO­
KU.

kien Sztucznych, oraz 
/ Ł

W 1955 roku w wył*11 
reorganizacji przedsię13!0̂  
stw a zostaje pracownik1̂  
„B eton-S talu” w
Budów Łódź. Do roku 
pełni funkcję kierowi11

K ontak t obecnego kierów

elektrow ni „Turów ” dele­
gowany przez ZRE W ro­
cław  jako koordynator re ­
m ontu bloków  energetycz­
nych. Tam  też w 1966 r. 
został członkiem  PZPR, a 
później członkiem Egzeku­
tywy OOP. Łącząc fu n k ­
cję k ierow nika i działacza 
party jnego  przekonał się, 
że o sukcesach decyduje 
wspólne działanie organi­
zacji i kierow nictw a. Przed 
term inow e w ykonaw stw o 
60°/o rem ontów  świadczy, 
60°/o rem ontów  świadczy, 
że w spółpraca ta na W y­
dziale uk łada się dobrze. 
Dewizą inż. Sokoła jest 
„nigdy nie za dużo p ra ­
cy” toteż przy ją ł na sie­
bie obowiązki k ierow nika 
grupy kotłow ej w R ozru­
chu. T ajem nica godzenia 

i

Bronisław
JAROSIŃSKI
ELEKTROWNIA 

„KOZIENICE” 
WYDZIAŁ REMONTOW

nika W ydziału T ransportu  Pracy . zaw °dow ej i spo 
Technicznego z energetyką łecznej polega P«»wdop0-
był dość nietypow y. W spół­
praca z elek trow nią rozpo­
częła się od m om entu udo­
stępnienia przez inż. K opy­
ta  pracującego wówczas 
jako  dyrek to r POM po­
mieszczeń biurow ych dla

dobnie na tym , że tow.
Sokół w szystkie spraw y 
załatw ia od ręki.

Po K onferencji Z akła­
dowej spodziewa się w y­
tyczenia k ierunków  dal- wodowe zdobywał 
szej działalności organiza- pracow nik ZRE Katowice, 
cji p a rty jn e j i w zrostu pracu jąc przy rem ontach Sa “y

k ita” w  Brzegu Dolnym, 
gdzie , zatrudniony zostaje 
jako m onter urządzeń che­
micznych. W 1961 roku 
rozpoczyna pracę w  „Ener- 
gom ontażu-Południe” na 
budowie elektrow ni „S ier­
sza” i „Łagisza”. W 1963 ro ­
ku przenosi sil; do „E ner­
gom ontażu — Północ”. 
P ierw sza budow a to elek­
trow nia „Adam ów”. W 
1964 roku  oddelegowany 
zostaje do Puław  na bu ­
dowę Zakładów  Azoto­
wych. P rzepracow ał tam  
cztery lata. W 1968 roku 
wyjeżdża do Czechosłowa­
cji na budowę cukrow ni 
H rohóv Tynec. Po roku 
czasu pow raca na budowę 
puław skich Aazotów. Do 
Kozienic oddelegowany zo­
sta je  W 1971 roku na mon 
taż pierwszego 
200 MW.

Bazy Sprzętow o-Transp1 
re?

zował w tym  czasie 'v1'
towej. „B eton-S tal” r e?

K«
,0T
iii'
.dc

inw estycji w  rejonie Ł° 
takich jak  F abryka 
form atorów  „E ltra”, Łój?. 
kie Zakłady W ł ó ^ ,  
Sztucznych „A nilana”, v

m a I l i  w Łodzi. W 1 , 
roku na Bazie Rejonu ** 
dów Łódź utworzone z°Si0- 
ło Przedsiębiorstw o Łu ,cti 
wy Zakładów  ChemiczhlL, 
„C hcm obudowa” w k tW {; 
zajm ow ał stanow isko 
rów nika Bazy Transp0^ ,  
wej. Do Kozienic o d d e l^ J  
wany został w 1970 „oj 
początkowo na stanoW^,; 
kierow nika Bazy Spi*!yp
w o-Jransportow ej. W 
roRu dostaje angaż na 
noWisko głównego mcc 
nika.

Pełnił funkcję I Sekr®,0, 
rza PO P w „ChemobO „j 
w ie” — Łódź oraz Pr 

lany staw iał pierw sze k ro - dwie kolejne k a d e n c je / pc

Sw oją karie rę  zawodową 
związał z „B eton-S tałem ” 

bloku od roku, kiedy to ja ­
ko młody technik  budow -

Pełnił funkcję II S ek re- na budowie F abryki cję II S ekretarza PÓP
tarza POP na budowie Za- Penicyliny w T arachom i- ton -S ta lu” na budowie Ł1
kładów  Azotowych w P u- nie. Później przyszła bu- k trow ni „Kozienice”.

Bogate doświadczenie za ławach. Brygadą, k tórą dowa 2erań , gdzie był już Odznaczony Złotym *  w
i a k 0  dowodzi posiada ty tu ł Bry- ^  kierow nika. Od 1957 żem Zasługi, oraz Z j

pow stającej elektrow ni. Te aktyw ności je j członków, elektrow ni „Jaw orzno I, nej.

do 1959 r. k ie ru je  budow ą Odznaką „Beton-Stalu 
Socjalistycz- ^ali sportow ej w Łodzi, a Złotą Odznaką „Zaslu^0 

następnie przez okres czte- Ula Budownictwa”,

„eZudujetnif Gtmhtromttię”

W poszukiwaniu rezerw kadrowych
Realizacja Uchwał IX  

P lenum  KC w  dziedzinie 
polityki zatrudnienia w go­
spodarce uspołecznionej by 
ła  szczegółowo analizow a­
na i oceniana na w rześnio­
wym posiedzeniu B iura P o­
litycznego K om itetu C en­
tralnego PZPR. W sytuacji 
dynam icznego rozwoju k ra  
ju  i oddaw ania do eksploa­
tacji coraz to now ych w aż­
nych i dużych inw estycji 
szczególnego znaczenia n a­
biera potrzeba szybkiego 
w zrostu w ydajności pracy 
i co się z tym  ściśle wiąże 
popraw y dyscypliny oraz 
zm niejszenia liczby n ie- 
przepracow anych godzin. 
Działania polityczno-orga- 
nizacyjne pow inny iść w 
k ierunku  efektyw nego zu­
żytkowania każdej p rze­
pracow anej godziny oraz 
Prawidłowego rozmieszcze­
nia kad r pracowniczych.

W celu praw nej realiza­
cji ustalę,ń Prezydium  Rzą 
du Podjęło decyzję o p rze­
prowadzeniu w  miesiącu 
grudniu 1974 r. przeglądu 
poziomu i s tru k tu ry  za­
trudnienia. W ykaże on w 
efekcie istn iejące rezerwy

zatrudnienia ,i pozwoli na 
w ygospodarow anie niezbęd 
nych k ad r do obsadzenia 
nowych stanow isk w  gos­
podarce narodowej. Istn ie ją  
bowiem tak ie gałęzie n a­
szej gospodarki w  których 
b raku je  rąk  do pracy. 
W la tach  następnych w 
m iarę dalszej rozbudowy 
przem ysłu oraz handlu  i 
usług potrzeby kadrow e 
będą jeszcze bardziej n a ra ­
stały. Wiąże się to również 
z postępem  obniżenia się 
przyrostu  zasobów ludz­
kich w  naszym  kraju . 
W najbliższych la tach  re a ­
lizowany będzie program  
skracania czasu pracy. 
Zwiększone zadania gospo­
darcze trzeba będzie w y­
konyw ać szybciej i w ydaj­
niej. W w ielu zakładach 
pracy daje się zauważyć 
przejaw y nieracjonalnego 
gospodarow ania kadram i 
pracowniczym i. Dotyczy to 
także adm inistracji, w  k tó ­
rej nadal w ystępują ten ­
dencje do nadm iernej roz­
budowy stanow isk pracy.

W szystkie istn ie jące  re ­
zerwy kadrow e m uszą być 
racjonalnie w ykorzystane.

R ąk do pracy powinno w y­
starczyć dla now obudow a­
nych zakładów  oraz rozw i­
janych  gałęzi gospodarki 
narodow ej.

P rzegląd powinien dać 
podstaw y do racjonalnej 
gospodarki kadrow ej i 
wskazać konkretne propo­
zycje lepszego dostosowa­
nia liczby zatrudnionych 
do zadań produkcyjnych. 
W oparciu o te inform acje 
dokonana zostanie w eryfi­
kacja poziomu za trudn ie­
nia przyjętego w  projekcie 
planu  na 1975 rok.
W celu zabezpieczenia p ra ­
widłowego przebiegu p rze­
glądu zatrudnien ia w elek ­
trow ni „Kozienice” i na 
placu budowy K om itet Za­
kładowy PZPR ustalił kon­
kretne  k ierunk i działania. 
Powołano zespoły, które 
zajm ą się dokonywaniem  
przeglądu w  Elektrowni. 
W skład tych zespołów wej 
dą przedstaw iciele dyrek­
cji, poszczególnych w ydzia­
łów, oraz organizacji p a r­
tyjnych, Rady Zakładowej 
i Robotniczej i Zarządu 
Zakładowego ZMS. P rzeg­
ląd w  Przedsiębiorstw ach

W ykonawczych na placu 
budowy przeprow adzony zo 
stanie przez zespoły powo­
łane w  ram ach  m acierzy­
stych Dyrekcji. G w arancją 
powodzenia przeglądu jest 
pełne poparcie i zrozum ie­
nie całej załogi. Dopiero 
wówczas uchwycić będzie 
można zarówno przyrosty 
kadrow e jak  i niedoskona­
łości w  zakresie właściwej 
organizacji pracy oraz pe ł­
nego w ykorzystania czasu 
pracy.

Term in zakończenia prze 
glądu określono na 16 grud 
nia. Czasu je s t więc n ie­
wiele. W im ieniu zespo­
łów, k tóre dokonywać bę­
dą lustrac ji stanow isk p ra ­
cy apelujem y do w szyst­
kich, aby zgłaszali sw oje 
propozycje. Będą one na- 
pew no pomocne i ułatw ią 
spraw ne, szybkie i efek­
tyw ne przeprow adzenie 
akcji.

Kozienickie kontrasty
Fot. S. Bąk

Nowa
przychodnia
Jeszcze w  sp ierpniu  iib. r. 

Radom skie P rzedsiębior­
stwo Budow lane przystąpi 
ło do budowy Przychodni 
Rejonowej przy ul. W ar­
szawskiej. Efektem  lego ro 
ku będzie stan  surow y za 
m knięty  bu d y n k u .'W  Przy 
chodni znajdzie się lii gabi 
netów  lekarskich, 2 den ty­
styczne (na pięć foteli), p ra 
cow nia analityczna, porad­
n ia  „K ”, poczekalnie dla 
dzieci chorych i zdrowych 
itp*

W artość robót budow la­
no-m ontażow ych na tym  o- 
biekcie wyniesie 2.224 tys. 
zł. P rzychodnia jest budo­
w ana m etodą tradycy jną i 
głów ną przeszkodą w spra 
wnym  prow adzeniu je j jest 
b rak  m urarzy.

Przedsiębiorstw o nie po­
siada też zabezpieczenia 
m ateriałow ego. B rak jest 
pustaków , p ły t DZ i ce­
m entu;

N ależy się jednak  spo­
dziewać, że radom scy bu ­
dow lani zdołają uporać się 
z trudnościam i i przyspie 
szą realizację tej tak  b a r­
dzo oczekiwanej inw estycji.
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Stare zaplecze 
i nowe kłopoty

Trudny okres w swej 
działalności przechodzi o- 
becnie „H ydrocentrum ”. 
B rak dokum entacji unie­
m ożliwia prow adzenie ro­
bót na U l etapie budo­
wy. Z tego też powodu nie 
jest możliwe ulokowanie 
zamówień, co stw arza na 
przyszłość groźbę braków  
m ateriałow ych. „H ydro­
cen trum ” jeszcze w bieżą­
cym roku  miało wykonać 
odwodnienie budynku głów 
nego bloków 500MW. Jest 
to robota kłopotliw a i "pra 
cochłónna. B rak fron tu  
robót spowodował, że ńa 
koncie przedsiębiorstw a 
zgromadziły się zbyt w y­
sokie zapasy m ateriałow e 
— przekroczenie norm aty­
wu sięga 2 m in zł. N a­
leży dodać, żc zarówno 
grysy jak  i żw iry f iltra ­
cyjne są m ateriałam i trud  
no dostępnym i, a nadm ier 
nie wydłużony okres ich 
składow ania wobec b raku  
odpowiednich do tego ce­
lu  m iejsc powoduje ich 
ubytki i niszczenie. F a ­
ta lne w arunki atm osferyćz 
ne w  październiku zaha­
mowały prace przy budo­
wie pompowni centralnej i 
pompowni chłodzenia prze 
pływowego. W wykopach 
zbierała się woda a trze­
ba dodać, że na roboty 
żelbetow e rów nież jest 
b rak  dokum entacji.

„H ydrocentrum ” zakoń­
czyło sw oją działalność na 
budowie ZBK a udostęp­
nienie dalszych frontów  
robót uzależnione je s t od 
postępu robót na budowie 
nowego zaplecza dla III 
etapu. Wobec w ystępu ją­
cych tam  opóźnień istn ie­
je  poważne zagrożenie wy 
konania przez „H ydrocen­
tru m ” planow anych na 
rok bieżący zadań. Ta sy­
tuacja i potrzeby eksploa­
tacji, spowodowały, że 
kierow nictw o przedsiębior­
stw a zdecydowało się na 
przyjęcie poza p lanem  b u ­
dowy 3 zbiornika — sk ła­
dowiska popiołów. Is tn ie­
ją  jednak  obawy czy te r ­
m in jakiego żąda zlecenio­
dawca zostanie dotrzym a­

ny. „H ydrocentrum ” nie
posiada bowiem odpowied 
nich środków. B rak  jest 
np. 6 spychaczy, 2 kopa­
rek  oraz trudnych  w  zdo­
byciu wibrozagęszczarek, 
gw arantujących właściwą 
stabilizację gruntu . W tej 
sy tuacji pomoc ze strony 
„B eton-S talu” który oddal 
do dyspozycji „H ydrocen­
tru m ” koparkę i 2 spy­
chacze była bardzo po­
trzebna, choć nie w ystar­
czająca.

Na terenie zbiornika jest 
jeszcze nie w ycięty las, 
buduje się drogę p row a­
dzącą do zbiornika. Za­
kład P rodukcji Pom ocni­
czej „B eton-S talu” w ypro­
dukuje dla celów tej bu ­
dowy 1,5 tys. p ły t drogo­
wych. P rzedsiębiorstw o 
B udow nictw a Wodnego dla 
potrzeb budowy zbiornika 
wykona refu lac ję  200 tys. 
m 3 ziemi. U regulow ania
w ym agają także spraw y 
zabezpieczenia transportu . 
W w yniku in terw encji
Z jednoczenia „T ransbud” 
obiecał przysłanie na b u ­
dowę 15—20 „B erlietów ” 
— w yw rotek  na podsta­
wie dotychczasowych do­
świadczeń można m ieć oba 
wy czy rzeczywiście „H y­
drocen trum ” otrzym a całą 
ilość tych pojazdów. De­
cyzję o przyjęciu  budowy 
zbiornika podjęto w  m o­
mencie ograniczenia przy­
jęć do pracy. Nie można 
więc zagw arantow ać p e ł­
nej obsady pracow ników
na składow isku.

S tare  zaplecze nie gw a­
ran tu je  odpowiednich w a­
runków  dobrego zorgani­
zow ania pracy. P racow ni­
cy „H ydrocentrum ” z nie­
cierpliw ością oczekują więc 
na budow ę nowego zaple­
cza. Na te ren ie  tej budo­
wy w ykonane je s t jednak  
dopiero uzbrojenie i m a- 
kroniw elacja. Istn ie je  więc 
potrzeba przyspieszenia 
p rac przy pow stających 
nowych m agazynach z pra 
wdziwego zdarzenia, p la ­
ców składow ych i części 
socjalnej dla „H ydrocen­
tru m ”. '

W  »Elbudzi@« wie sy tuacja w  tym  za­
kresie nie w ygląda na jle ­
piej. Dlatego też można 
przedstaw ić „Elbud” jako 
wzór do naśladowania.

Baza „E lbudu” w  K o­
zienicach w ykonuje p ro­
dukcję pomocniczą dla ca­
łego przedsiębiorstwa. Dla 
Kielecczyzny przeznaczone 
są słupy wysokiego n a­
pięcia i konstrukcje s ta ­
cyjne produkow ane dla 
H uty Ostrowiec. W ykona­
nie konstrukcji dla O stro­
wca je s t zadaniem  bardzo 
pilnym  a najw iększą trud  
ność w realizacji zam ó­
w ienia stanow i brak  lu ­
dzi do m alow ania i pacz­
kow ania słupów. Spowo­
dowało to już ciasnotę na 
placach składowych. W 
kozienickiej Bazie dla po­
trzeb naszej E lektrow ni 
m ontuje się obecnie kons­
trukcje przy stanow iskach 
transform atorów  bloko­
wych a także konstrukcje 
stalow e dla rozdzielni 400 
kV.

Od początku bieżącego 
roku „E lbud” otrzym ał no 
we zaplecze. Pierwszy etap 
budowy zaplecza to duża 
hala samochodowa adap ­
tow ana na w arsztat kons­
trukcji stalowych, budy­
nek adm inistracji, m aga­
zyn z podpiwniczeniem , 
w arsztaty  produkcji po­
mocniczej, k tórych część 
przeznaczono dla Szkoły 
Przyzakładow ej, w iata i

place składow e. W drugim 
etapie budowy Baza po­
większy się o dwie hale 
(dł. ponad 300 m) w  k tó ­
rych zostaną zainstalow a­
ne maszyny do autom atycz 
nej produkcji słupów  z im 
portu. W tedy to „Elbud” 
obsługiwać będzie' 5 w o­
jewództw.

W roku bieżącym Za­
kład „E lbudu” w yprodu­
kował 359 ton konstrukcji. 
W m iarę rozbudowy Ba­
zy w zrasta dynam icznie 
wielkość produkcji — np. 
w  II kw artale, w yprodu­
kowano 65 ton, w  IV kw ar 
tale przew iduje się w yko­
nanie 200 ton. W roku 
przyszłym  w  Kozienicach 
zostanie w ykonane 1500 t 
konstrukcji. Dla zabezpie­
czenia w ykonania • planów  
istotne znaczenie m a lik ­
w idacja braków  zatrudnię 
nia. K ierownictw o Z akła­
du s ta ra  się stworzyć do­
bre w arunki socjalne. Na 
terenie Zakładu funkcjo­
nuje stołówka i kuchnia 
przygotow ująca napoje. Po 
siłki dowożone są ze sto­
łówki „B eton-S talu”, bo­
wiem brak  obsady kuchni 
uniem ożliw ia ich przygo­
tow yw anie na m iejscu. Za 
piecze wyposażone je s t w 
szatnie, um yw alnie i prysz­
nice.

W przyszłym roku wszys 
cy pracownicy skorzystają 
z urlopu w  lipcu. W o- 
kresie tym  pracować bę­
dą wyłącznie konserw ato­
rzy. W większości załoga 
spędzi urlop w  ośrodku 
wypoczynkowym nad J e ­
ziorem Roś. K ierownictwo 
zaw arło porozum ienie ze 
Spółdzielnią M ieszkaniową, 
gw aran tu jące określoną 
pulę m ieszkań dla pracow  
ników  „E lbudu”. Zw iedza­
jącem u zaplecze „E lbudu” 
łatwo spostrzec bardzo do­
bry stan  urządzeń p.poż. 
Je st to tym bardziej godne 
podkreślenia, że na budo-

Dobre w yniki produkcyj 
ne są zasługą kierow nictw a 
Zakładu ze Stanisław em  
Zwolińskim  na czele i ca­
łej załogi Wśród której na 
szczególne wyróżnienie za­
sługują: kierow nik w ar­
sztatu  Józef Budziński, o- 
raz brygadziści A lfred Roz 
bicki, S tanisław  G ałko­
wski, M arian K rólikowski 
oraz spaw acze-ślusarze: 
M arian Kowalski i Rom u­
ald M alinowski. W arto 
podkreślić ,że dwaj osta t­
ni to ludzie młodzi, k tó ­
rzy nie ukończyli 30 lat', 
a uznanie kierow nictw a i 
kolegów zdołali zdobyć w 
czasie krótkiego stażu za­
wodowego.

Kozienickie kon trasty

Feliks po pracy...

Fot. W ojtkowski
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O trzym aliśm y niedaw no 
z Działu Socjalnego w yjaś­
nienie, k tóre zgodnie z in ­
tencją  nadaw cy pub liku je­
m y w  pełnym  brzm ieniu:

Listy do Redakcji
„W zw iązku  z  artyku łem , 

który  pokazał się w  Nr 20 
gazety „Budujem y E lek­
trow nię” pt. „Nos dla taba- 
k ie ry” nieznanego autora  
uprzejm ie donosimy, że nie 
zapomniano o 1800-osobo- 
w ej grupie pracowników  
produkcyjnych” przy za ­
kupie ziem niaków  na do­
wód tego są do wglądu w  
Dziale Socjalnym  listy pra 
cowników, k tórzy  korzysta ­
li z  zakupu  w  ty m  ty lko  
dwóch pracowników adm i­
nistracji. Podając do p u b ­

licznej wiadomości, że są 
braki w  zaopatrzeniu w  
proszek i m ydło, bałagan 
p rzy w ydaw aniu odzieży, 
■uwaga ta jest n iczym  nie 
uzasadniona i nie słuszna. 
W zw iązku  z  ty m  w yjaśnia  
m y, że proszek i m ydło  
zaw sze jest w  m agazynie, 
k tó ry  czynny je st od godzi­
n y  8.00 do 12.00 każdego  
dnia. A b y  nie być gołosłow  
n ym  poniżej podajem y ta ­
bele stanu  m agazynow ego  
proszku i m ydła  w/g karto ­
te k i za ostatnie 3 m iesiące 
br.

I. PROSZEK

K rzyżó w k a
A 1  S V 5 5 r  J 9 10 m u s  ^

Poziomo

A — 1

A — 10 
C — 1 
C — 12 
E — 1

E —. 9 

F  — 4

G
H
I

K

12
1

K — 12

L — 1 
L — 9 
M — 6 
N — 1 
N — 11

N arzędzia • pracy 
urzędnika 
W ysuszona traw a 
Najlepszy w  pracy  
Kozioł, barao  
S tare, podarte 
ubranie
Znak interpunkcyj 
ny
Nici b i e g n ą c e  
w zdłuż tkaniny 
Stolica Baszkirii 
Obszerny lis t 
Powóz prababek 
E lektroda o dodat 
n im  potencjale eie 
ktrycznym  
Może być szw aj­
carski
M atka ludzi 
P rzypraw a 
Skorupiak 
Dzierżawa

6 — H  Nie jedno w  sieci
6 — M Nazwa pap iruso­

w ej łodzi, w  k tó ­
re j H eyerdahl prze 
p łynął A tlan tyk

7 — F Kom pres •
8 — A  Poświęcam y m u

i/ 3 życia
8 — H  Papuga
8 ,— M Może być tam ecz­

ny .
9 — C Zdrobniale o I re ­

n ie

0 — 7 
P  — 1 
R  — 5

R 9

Np. siarkowy, azo 
towy
K ontynent 
Drobny pieniądz 
Im ię Cyganki z 
„C haty za w sią” 
Inaczej Andrzej

Pionowo

1 — A  Część zdania 
1 — N S tatek  Jazona
3 — L Tytuł urzędnika są

dowego
4 — A Jedna z Głównych

ulic praw obrzeż­
nej W -wy

5 — K  L ite ra  alfabetu
greckiego

5 — I Porcja, dw aka
6 — A S kładnik  jąd ra

atom u

10 —  A P łyn  otrzym yw a­
ny  z owoców

10 — G Cios zadany szpa­
dą

11 — D Przysm ak psa
11 — P  Nie „do”
12 — K P opularnie 100 zł 
14 — A N arada
14 — I Na wiosnę 
14 — N S kró t ty tu łu  ga­

zety młodzieżowej. 
Po rozw iązaniu krzyżów ­

ki należy odczytać szyfr: 
(R-9, L -l, F - l l ,  0 -7 , G-12) 
(D-4, E-4, L-10, N-3, P-4, 
C-3) (0-14, A-12, E -l,
R-13, P - l ,  P - l l )  (G-13, 
L-5, M-7, 1-10, N -l) (D-6, 
B -l) (F-14, H-2, H-7, 
R-7, G -ll)  (E-12, G -l, 
R-13, A-13, K -l, 0 -8 , 0 -9 , 
C-3, D -l) (F-8) (E-12,
C-10, R -l).

Rozwiązanie samego szyf 
ru  należy nadsyłać ńa adres 
R edakcji w  term inie do 
dnia 15.XII.1974 r.

Między czytelników, k tó ­
rzy nadeślą praw idłow e roz 
w iązania zostaną rozloso­
w ane bony książkowe.

ruduiemy @
e l e k t r o w n i e
W ydaw ca: P lac  B udow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R e d ag u je  K o leg ium : 
K ie ro w n ik  re d a k c ji:  • 

TADEUSZ PIW O Ń SK I 
te ł. red . 51 w . 754 

re d a k to r :
L id ia  C zajkow ska 

D ru k : R adom sk ie  Z ak łady  
G raficzne , Ż erom sk iego  49. 

N ak ład  4.000 35 egz.
RZG — 2970 M -6

Rozwiązanie krzyżówki 
z n r 19/74.

H asło brzm iało: „Kiedy 
chodzisz po budowie kask 
ochronny noś n a  głowie”.

W w yniku losow ania n a ­
desłanych rozw iązań n a ­
grody, k tórym i są bony 
książkowe na sum ę 50 zł 
otrzym ują:

F ranciszek B ałut, Ś w ier­
że G órne bl. 3/4,

E dm und Bogus, „E ner­
gom ontaż-Północ”,

R yszard Zieliński, K o­
zienice Osiedle E nergety­
ki bl. 13/6.

N agrody prześlem y pocz­
tą.

1.09.1974 1166 kg zakup
345 kg rozchód
696 kg stan

30.09.1974 815 kg
2.10.1974 815 kg zakup 

4200 kg rozchód 
2957 kg stan
31.10.1974 2058 kg

1.11.1974 2058 k g  zakup
1700 kg rozchód
1775 kg stan
14.11.1974 1983 kg

II. MYDŁO

1.09.1974 4728 szt. zakup 
200 szt. rozchód 
819 szt. stan  

30.09.1974 4118 szt.

1.10.1974 4118 szt. zakup 
3160 szt. rozchód 
3323 szt. stan  
31.10.1074 2855 szt.

żeli m agazynier nie dosto­
suje się do takiego żądania 
klienta, to z tego właśnie 
ty tu łu  powstają takie skar­
gi na brak artyku łu  i ba­
łagan w  w ydaw aniu odzie­
ży roboczej.

Jednocześnie in fo rm u je­
m y, że m y też m am y tru d ­
ności, które rzu tu ją  na 
właściwe w ykonyw anie na­
łożonych na nas obowiąz­
ków, a są to  trudności kad  
rowe (jedna osoba w  sana­
torium , dwie na urlopie ma 
cierzyńskim ) oraz ciasne 
pomieszczenia magazyno  
we, jeśli chodzi o pom iesz­
czenia to stan ten  ulegnie 
poprawie z  chwilą u zyska ­
nia now ych pom ieszczeń w  
m agazynach inw estycyj 
nych.

U przejm ie prosim y na 
przyszłość zasięgać in for­
m acji rów nież w  naszym  
Dziale.
Samodz. R eferent Ekonom.

(—) H enryk W oźniak

1.11.1974 2855 szt. zakup 
4940 szt. rozchód 
1984 szt. stan  
14.11.1974 5811 szt.

Wg w /w  tabeli w ynika, 
że stan m agazynow y prósz 
k u  i m ydła  był całkowicie 
wystarczający.

Natom iast nie rozum ie­
m y  o ja k i bałagan chodzi 
przy w ydaw aniu  odzieży, 
jednak uprzejm ie w yjaś­
niam y, że miesiące w rze­
sień, październik i listopad  
jest okresem  jesienno-zi­
m o w ym  w  k tó rym  m usi 
zaopatrzyć w  odzież i obu­
wie całą załogę i uczni Z a­
sadniczej S zko ły  zaw odo­
w ej.

W  zw iązku  z  tym  m am y  
dużo ludzi w  magazynie 
po odbiór odzieży, obuwia  
i środków  czyszczących. 
Należy rów nież stw ierdzić, 
że każdy z  pracowników  
kilka  razy przym ierza  i 
dobiera w ielkość odzieży 
czy te ż obuwia w  m ałym  
pom ieszczeniu m agazyno­
w ym .

M imo to pracownicy m a­
gazynowi, dokładają d u ­
żych  starań aby u m u n d u ­
rować każdego pracownika  
wg rozm iarów i wzrostu.

Jednocześnie nadm ienia­
m y, że pew na część robot­
n ików  kilkokro tn ie p rzy ­
chodzi do m agazynu i usilu  
je  wybierać przysługujące  
m u sorty ta k  ja k  w  sklepie  
sprzedaży detalicznej i żą ­
da a r tyku ły  droższe, a je-

Od Redakcji: Nie kw e­
stionując kom petencji au ­
tora pism a uprzejm ie w y­
jaśniam y, że m ateria ły  do 
notatk i zbieraliśm y wśród 
bezpośrednio zainteresow a 
nych, a poruszane przez 
nas spraw y były staw iane 
przez załogę także n a  ze­
braniach party jnych. Jeśli 
obecnie pracownicy mogli 
skorzystać z zakupów  na 
zimę w ypada nam  się ty l­
ko ucieszyć. Jeśli faktem  
jest, że w  m agazynie jak  
w yjaśnia W ydział Socjal­
ny znajdu ją się duże ilości 
m ydła i proszku a jedno­
cześnie załoga nie może 
ich otrzym ać to tym  go­
rzej dla faktów .

W kw estii dotyczącej 0 - 
dzieży chodziło nam  o brak  
książeczek wyposażenia o 
sobistego w  zw iązku z 
czym trudno jest się doszu 
kać kto jakiego rodzaju  i 
kiedy odzież pobrał, co 
przedłuża procedurę w y­
daw ania ubrań.

W yjaśniam y także, że 
my również m am y tru d ­
ności kadrow e w  związku 
z czym przyjęliśm y tak ty ­
kę zbierania inform acji u 
źródła np. w  spraw ie w a­
runków  socjalnych robot­
ników  u robotników.

Z przyjem nością zasięg­
niemy w przyszłości infor­
m acji w  Dziale Socjalnym 
byle były one udzielone w 
oparciu o praw dziw e ro­
zeznanie.

P. S. W cytowanym  liś­
cie zachowaliśmy oryginał 
ną pisownię.

Uśmiechnij się...
c a a d c iaf p  o n o ?0
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Bez podpisu

SPOR
Porażka ui Kielcach

siatkarzy MZKS
I znowu nie mieli szczęścia kozieniccy siatkarze. 

O statnie spotkanie z kieleckim  A Z S  można było w y­
grać. Wszystko zdecydowało się w  V secie. Nasi nie­
stety  zawiedli, udaw adniając raz jeszcze że coraz go­
rzej u nich z odpornością psychiczną. Daje się w y­
raźnie zauważyć brak zacięcia w decydujących m o­
m entach walki o punkty. Zapewne nie bez znaczenia 
pozostają tu ta j niekiedy wręcz niezrozum iałe decyzje 
sędziów, które pom agają w w ytw arzaniu  się atm os­
fery  rezygnacji z walki. Tak było również w  K iel­
cach. Nasi czuli się pokrzywdzeni kilkom a w erdyk ta­
mi i chyba mieli rację. Niestety, decyzje sędziowskie 
są święte i zmienić ich nie można, tak  samo zresztą 
jak  ostatecznego wyniku.

AZS Kielce — MZKS Kozienice 3 : 2 (7 • 15 15 • 5 
15 : 8 , 5 :15, 15 : 6).

D rugie zwycięstwo zanotował na swym koncie AZS 
nad Prochem  — Pionki, również 3 :2  (9 :15 1 5 - 3
6 :15, 15 : 7, 115 :13)-

W pozostałych spotkaniach rozegranych w sali 
Czarnych — Radom uzyskano następujące rezultaty: 
Czarni Radom — Skórzani 2 :3  (13:15, 15 :7 , 13:15, 
15 :11, 1'3 : 15). AZS Radom  — KSZO Ostrowiec 0 : 3 
(9 :15, 3 : '15, 5 :15). Czarni — KSZO 0 :3  (14 : 16, 
15 :17, 9 :15). AZS — Skórzani 0 :3  (13 :15, 3i: 15
7 :15).

Po tych rozgryw kach tabela p rezdstaw ia się nastę­
pująco:

1) Skórzani Skarżysko 8
2) KSZO Ostrowiec 8
3) P roch  P ionki 7
4) AZS Kielce 8
5) Czarni Radom  8
6) MZKS Kozienice 7
7) AZS Radom  8
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Jak się dom yślam y ko- 
zienicka poczta zaangażo­
wała do współpracy żółwie. 
Jak  bowiem  tłum aczyć  
fa k t, że list w ysłany do 
naszej czyteln iczki z  K ozie­
nic przyszedł do P ionek po 
upływ ie miesiąca. Ponie­
w aż jego treść dotyczyła  
zaproszenia na ważną  
im prezę Czytelniczka m ia­
ła spore n ieprzyjem ności w  
zw iązku  z nieobecnością na 
imprezie. W ypada nam  ty l­
ko w zdychać o zakupienie  
dla Poczty badaj dyliżansu  
z demobilu.

W bieżącym  miesiącu w  
ciągu jednego dnia cdły 
powiat został pozbawiony 
m leka. „Zapomniała” je za ­
m ówić kozienicka Spóldziel 
nia M leczarska. Sądzim y, 
że przypom niał o ty m  
w rzask niem ow ląt pici oboj 
ga z k tórym i solidarnie pro 
testu jem y przeciw  tak im  
praktykom  w  przyszłości.

- 0O0—

- 0O0—

Przyjaciel nasz m a zbru- 
kane sum ienie. Postanowił 
bowiem  niszczyć m ienie 
państw ow e w  postaci w y ­
w rotek rozjeżdżających m u  
system atycznie dojazd do 
garażu. Skonstruow ał na ­
w et chytrze w ykonane ko l­
ce, które zakopane w  pias­
ku  unicestw iać m ają opony 
samochodowe. Z w ierzył się 
nam  ze swoich kłopotów, 
jako że terrorystą być nie 
chce, ale jego w łasny sa­
mochód od pół roku m o k ­
nie na dworze. W podobnej 
sytuacji są inni właściciele 
garaży w  Osiedlu Energe­
tyki. O strzegam y więc, że 
doprowadzeni do ostatecz­
nej desperacji właściciele 
czaru czterech kó łek” m o­
gą zacząć cenić w yżej włas 
ny samochód jak  cudzy, 
naw et państw ow y.

Na niczym  spełzły w ysił­
k i bardzo pijanego jegom o­
ścia, który chciał sforso­
wać schody prowadzące do 
restauracji „Giewont”. Wo­
bec bezproduktyw ności tru  
dów niedoszły klient zm o- 
żony s n e m . poległ u ich 
stóp. Dążący na obiad goś­
cie zastanawiali się in ten ­
syw nie czy to reklam a re ­
stauracji czy też intryga  
uknu ta  przez Tow arzystw o  
A ntyalkoholow e.

—0O0—
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„Lubim y cham stw o” i dla 
tego właśnie bardzo p rzy ­
padły nam  do gustu  trzy  
panie z  Bazy Sprzętu , k tó ­
re urządziły jego pokaz w  
bufecie „ B eton-Stalu”. N a­
w et najsiarczyściej klnące  
chłopy rozdziawiały gęby. 
M y też. N azw isk na razie 
nie podajem y. Zostawiając  
czas na powstydzenie.

E kspedientka w  sto isku  
ZU RiT Domu Handlowego  
„Łba” nie ma. Do tego 
szokującego odkrycia do­
szliśm y drogą dedukcji 
obserwując zakupy. Pani 
wyrażająca chęć zakupienia  
m aszyny do szycia m ole­
stowała o je j wypróbować 
nie, jako że kota w  w orku  
n ik t kupow ać nie lubi. 
Jednoosobowy personel dał 
zdecydow any odpór tym  
zakusom  oświadczając, że 
powierzony tow ar jest tak  
cenny, że jego niew łaś­
ciwe użytkow anie przy­
niosłoby stra t m nóstwo. 
Obsługa sprzętu jest sko m ­
plikowana. „Jakie m usiała­
bym  mieć pobory i jaki 
łeb” aby sprostać podob­
nym  wym aganiom  ośw iad­
czyła osłupiałej klientce. 
Sytuację uratow ał p rzy ­
padkow y fachowiec  — 
amator. Insty tucja  gentel- 
mana jest w prost nieod­
zow na uj handlu, bez głowy  
można się obejść.


